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a P e t e r s b u r g a  25 G r u d n i a  ( 6 S ty cz :  ) 
S z c z ę ś l iw i  iesteśm y że mamy same tylko pom y­
ślne wiadomości (lo udzielenia naszym  czy lelm  
kum Całe p ierw sze wojsko złozy ło  p rzysię-  
crC wierności Najłacniejszemu Cesarzowi i I I -  
K O Ł A JO W I.— T egoż samego obowiązku do- 
„ > • , 1  k o r p u s finlandzkiego wojska, iako i w szy -  
S &  c Z l n e  w ładze W ielk iego  X ięstw a. -  
D w ó r Cesarski zdjął żałobę od dnu

JL II 1 VT _ ^ A  n a m  a n^i n II

a i o 21  z ii owo-

w u z d e i m i e  n a N o w y  i w * )  "  , . ,  .
ezystvcb 5 ,6  i 7 Stycznia. -  Upoważnieni je­
steśm y, m ówi D zie n n ik  P e t e r s b u r g a  do ogło­
szenia nasiępbiącego opisu, w  którym ,czytelni 
cy znajda najdokładniejsze i najważniejsze szcze 
cróły zdarzenia z dnia 11 Grudnia: D n u  1 Igo
Grudnia zrana Naczelnik Sztabu G w ardp do-
p-.ósl N. P A N U ,  że kilka kompanji U ward 11
M oskiewskiego p u łk u  w z b ra n ia ły  się złozyc 
S i n a  J e g o ^ C c s a r s  k i e  j M o ś c i  p rzy s ię -  
lrP i pociągnione szaleństwem swoich h a p i ta  
nów , opanow awszy chorągw ie  przyniesione do 
p u łk u  dla w ykonania  p rzy s ię g i ,  z ra n i ły  swo- 
iego dawódcę b ry g a d y  Jenera ia -M aio ra  S zen -  
s-wno 'l Dowodce p u łk u  Jcneru l-M aic  a 
F r i e d r i c h s a - ,  że ta niesforna gromada w  naj­
większej wściekłości u d a ł a  się  w kie r  miau -
p l a c u  Jzaaka, z a b r a w s z y  g w ałtem  n so • 
p i e r a i ą c  v e i l  S i ę  O f f i c e r o w ;  l e c z  z e _  d r u g a  ■ :- 

p u ł k u  p o z o s t a ł a  w  p o s ł u s z e ń s t w i e  1 w  p o i  M  
C e s a r z  d a ł  r o z k a z  J e n e r a ł - M a i o r o w i

W S P O M N I E N I A .

Fioronacja Z y g m u n ­
ta  I.  1507.

h a r d t  ażeby G w a rd j i  Semenowskiego pułku  
kazał niezwłocznie pó jśdź  uia.ć bun tow ników , 
a konnej g w a rd j i  być na każdy' ro zk a z  na po-  
go low iu ; Sam zaś r a c z y ł  się udać na g  łow ny  
odwach pałacu, na k tó r y m  w a r l a b y ła  / .F i n ­
landzkiego p u łk u  g w a rd j i ,  kazał iej b ro n  n a ­
bić i  zaiąć g łó w n ą  bram ę pałacu. Tymczasem  
d o c h o d z i ł y  C e s a r  z a  wiadomości, że zbun to ­
wane kompanje b y ł y  to 5 ta  i 6 la  moskiew­
ski - o  p u łk u ,  ze iuż weszły  na plac Se- 
natiTi że p r z y  nich zna jduie się zgrani r o .  nych  
ludzi k tó ry c h  powierzchowność w yda ie  szalone 
ich zam ysły .  W tenczas C e s a r  z rozkazał a- 
ż rb y  p ie rw sz y  Lata!jon g w a rd j i  P reou razen -  
skiego p u łk u  p r z y b y ł  natychm iast na  plac 
p rz e d  pałacem z im ow ym , co też i wykonano 
Zi t rudną  do uw ierzen ia  szybkością; p r z y b y ł  do 
M o n a r c h y  i \A oienny Jenera ł  -  G ubernator  
H ra b ia  M i ł o r a d o w i c z  , z wiadomością, że t ł u ­
szcza wznosi o k r z y k i : Ura  K O N S 1 A N I Y .
i że. on sądzi , iż  to iest iedynie pozoi 
z m b n y c h  zam ia rów , p rzec iw ko  k tó r y m  p o ­
trzeba niezwłocznie surowsze przedsięwziąć 
środki. W tenczas  wysłano Rozkaz G e  s a r -  
s k i aż *by w y s tą p i ły  t r z y  kompanje g w a r d j i  
Paw łowskieo-o p u łk u  wolne od w a r ty ,  ażeby.* 1 •• . t . . 1  . . .—..
Latał u ów o'wardjizaiął pałac zim ow y,

ł V zł ączyc sięi żeby ffiezwłócznie pospieszyły .
z C e s a r z e  m, trzeci Latał jon gw ardji P reo-  
LiraŻeńskiej i P ułk  K a  walergardó w. T y m c z a ­
sem sani M o n a r c h a ,  z p ie rw szym  ba tal jo­
nem Preobrażeńskiego pułku,-poszuM n ap rze-
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| c'nv b u n to w n ik o m , ażeby u p rz e d z ić  ia k ie k o l-  
| w ie k  ich  zam acby na p a ła c , w  k tó r y m  p o d ó w - 
| czas zna jd o w a ły  się N  a j i  a ś n ie  j  s z e C e s a ­

r z o w e  i  inne c z ło n k i C e s a r s k i e j  r o d z i­
n y . P rz y b y w s z y  na p rz e c iw  dom u X ię ż n e j 
Ł o b a n o w e j u s ły s z a ł M o n a r c h a  w y s t r z a ły ,  

u  i  doniesiono M u  ze A V o ienny J e n e ra ł-G u b e rn a - 
1  lo r  H ra b ia  M i ł o r a d o w i c z ,  zosta ł ś m ie rte ln ie  
I p rz e z  b u n to w n ik ó  w  ra n io n y  : w  ty m ż e  czasie 

p r z y b y ł  do C e s a r z a  p u łk  konne j g w a r d j i  i
» 3 kom p : P a w ło w sk ie g o  p u łk u .  W  k ro tc e  po tem  

J .C .M . W .  X ż e  M I C H A Ł  p r z y p ro w a d z i ł ba ta - 
Ijon  g w a r d j i  m osk iew sk iego  p u łk u ,  k tó r y  
z w ie lk im  zapa łem  u p ra s z a ł o po zw o len ie  zm yć  
k rw ią  hańbę i  s rom otę zadane iego m u n d u ro w i;  
lecz M o n a r c h  a , n ie  chcąc k r  w ie  p rze le w ać , 
p rz e n o s ił ś ro d k i łagodności i  n a m o w y . T y m ­
czasem ani napom inan ia  M o n a r c h y ,  ani o - 
becność M e t r o p o l i ty ,  ani g ro ź b y ,  n ie  m o g ły  ich  
do poddania się sk ło n ić . O w szem  szaleństw o 
w idoczn ie  w z ra s ta ło ;  z bandą p o łą c z y ły  się r ó ­
żne k u p y ,  i  żo łn ie rz e  z  p rzyb oczn ego  p u łk u  
g re n a d je ró w  z trze m a  O ffice ra m i i  z ch o rą - 

j g w ia m i, a z g ra ia  na w e t s trze lać  zaczęła. C  c - 
s a r z  w ięc  zm uszonym  się w id z ia ł p rz y s tą p ić  
do s u ro w y c h  k r o k ó w ;  tem  b a rd z ie j że czerń  
p rz e k u p io n a  p ie n ię d zm i i  poddawaną w ó d ką , 
zaczynała się łą czyć  z b u n to w n ik a m i. M o ­
n a r c h a  p rz e d s ię w z ią ł naslępuiące ś ro d k i:  
P reo b ra żeńsk icm u  p u łk o w i g w a r d j i  ka­
z a ł zaiąć p la c  ty łe m  do A d m ir a l ic j i ,  S em enow - 
sk iem u, u licę  w iodącą do u ie ż d z a ln i G w a r d j i  
konne j i  poprzeczną  od u l ic y  G a le rfie j do maga­
z y n ó w  ż y w n o ś c i; P u łk o m  g w a rd ji J z m a jło w -  

j  sk iem u i  S trz e lc ó w  stanąć w  odw odz ie , a b a ta - 
j 1 jo n o w i F in la n d z k ie m u  zaiąć mosL Jzaaka ; ro z ­
kaza ł i  p ie rw s z e j b ry rgadzie A r t y l l e r j i  b y ć  g o ­
to w ą  do b o iu , a trz e m  kom pan jom  P a w ło w s k ie -  

! go  p u łk u  obsadzić u lice  ga le rną . Jednakow oż 
n im  p rz y s tą p io n o  do osta tn ich k r o k ó w  s u ro ­

w o śc i, r a c z y ł C e s r z  rozkazać ażeby p u łk  
p rz y b o c z n e j g w a rd ji konne j i  p u łk  K a w a le r-  
g a rd ó w  d o ś w ia d c z y ły , c z y li n ie ustraszą b u n ­
to w n ik ó w  a ttak iem , chociaż b a rd z o  t ru d n y m ; 
a lbo w ie m  na ciasnem m ie jscu i  na s tanow isku  do- 
godnem  z g ra i,  zm ocn ionej iu ż  w iększą  częścią 
b a ta ljo n u  M a r y n a r k i  g w a r d j i ;  lecz i ten ś ro ­
dek nie  o d n io ł pożądanego s k u tk u , b u rz y c ie le  
s ia li mocno i  k o rzys ta ią c  ze stanow iska swego 
pozos ta li w  z u ch w a ls tw ie . W  tenczas M  o - 
n a r c h a  z g łę b o k im  ża lem  serca sw ego zm u ­
szonym  b y ł  kazać zatoczyć na p rz e c iw  b u n to ­
w n ik o m  c z te ry  dz ia ła , i  nabić ie ka rta c z a m i; 
p o s ła ł po  ra z  osta tn i im  ośw iadczyć ab y  się 
p o dd a li łascę sw ego M o n a r c h y ,  lecz ode­
b ra w s z y  ostateczną zuchw a łą  o d po w ie dź , ro z ­
kaza ł og ień rozpocząć. Z a  d ru g im  w y s trz a ­
łe m  ro z b ie g ła  się z g ra ia , p o s z ły  za nią w  po ­
goń p u łk  g w a r d j i  p rz y b o c z n e j i  K a w a le r  g a r ­
do w  na W a s ile w s k i O s t r ó w ,  do łem  angie lską B 
pobrzeżną  i  G a le rną u lic ą , w  celu odcięcia u -  
c ieka iących; p o chw ycono  o k o ło  50 0  lu d z i,  a 
reszta ro zsyp a ła  się po  domach i  po  N e w ie .
— G d y  się iu ż  z m ie rz c h ło  ro z k a z a ł C e s a r z  
w o js k u  zostać pod b ro n ią , ażeby p rz e z  to odjąć 
zuchwalcom  w sze lką  sposobność ponow ien ia  za­
m ia ró w  sw o ich  w  ciemnościach nocy; dla tego 
z a ię ły  dz iedz in iec  p rz e d  Pałacem P u łk  g w a rd ji 
P reo b ra żeńsk i, b a ta ljo n  S a p e ró w  g w a r d j i ,  dw ie  
kom pan je  Ig o  ba ta ljo n u  s trz e lc ó w  g w a rd j z 10 
dz ia łam i te j  i2 e j  b a t e r j i , i  z trzem a  szw adrona­
m i p u łk u  K a w a le rg a rd ó w ; w  w ie lk ie j M il jo n n e j 
p r z y  moście na M o y c e  stałe ko m p a n ja  p u łk u  
s trz e lc ó w  g w a r d j i  z 2  dz ia ła m i, a d ru g a  z 4 d z ia ­
ła m i p r z y  moście T e a tru  E rm ita ż u ,  ls z y  ba ta- 
ta ljo n  g w a r d j i  J z m a jło w s k ie j i  szw adron  K aw a­
le rg a rd ó w  z 1 dz ia ła m i s ta ł na ro g u  zimoweero 
pa łacu, na p o b rze żne j »■ n a p rz e c iw  A d m ira lic ji;  
2 g i b a ta ljo n  p u łk u  G w a rd ji s trz e lc ó w  za ią ł plac'; 
A d m ira lic j i ;  na p lacu  Jzaaka pod  d o w ó d z tw e m
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Je n e ra ł A diu tan ta JT^asj’Z czy& otvabylbataljon 
Seroenowski, M oskiew ski, 2gi bataljon Jzm ajło - 
w ski, 4 działa konne i  4  szw adrony  p u łk u  
g w ard ji konnej p rzybocznej; na W asilew skim  
O strow ie, pod dowódlztwem Je n e ra ła  A diu tan ta 
B en kendor f  a , 2  szw adrony  p u łk u  g w a rd ji  kon­
nej p rzy b o c zn e j, dyw izjon  P iionprow  konnych, 
bataljon g w a rd ji F in lan d zk ie j i  4 działa  A r ty -  
łe r j i  konnej; Kozacki p u łk  g w a rd ji  p rz y b o c z ­
nej rozesłany  b y ł  na p a tro le  w  inne części m ia­
sta . T y m  sposobem p rz y w ró c o n o  zupełną 
spokojność , » schw ytano w  ciągu nocy do p ó ł-  
to rasta  ludzi; w ielu  z podżegaczy częścią u ię to , 
częścią też sami dobrow olnie się s taw ili. Jejzcze 
w  ciągu w ieczora w iększa część m orsk iego  e- 
kw ipażu  g w a rd ji w ró c iła  dobrow olnie do sw o­
ich K oszar, gdzie z szczerym  żalem i p rz e s tr a ­
szona sw oiem i zgubnem i postępkam i, p ro siła  o 
łaskę i  przebaczenie. Jeg o  Ć .M . W . X źe  M I ­
C H A Ł  licznem i sw em i napom inaniam i dokoń- 
c z y łte g o , do czego ich w łasny  żal iuż b y ł 
p rzy g o to w a ł; w szyscy iednom yślnie poddali się 
na łaskę  M o n a r c h y  z pokorą  oczekuiąc sw o­
jego losu; w  te  ślady poszła i  w iększa część 
żo łn ierzy  p u łk u  G renad  je ró w  przybocznych . 
N a cześćsukni żo łn iersk ie j, obok tych  ohydnych 
w y p ad k ó w  z d a rz y ły  się i p rz y k ła d y  znakom i­
tej stałości w obowiązkach; s tra ż  z F in landzk ie­
go pu łk u  g w a rd ji stoiąca w  Senacie pod Iiom - 
mendą P odporuczn ika N a sa k in a  ł ,  ciągłe by ła  
pod b ro n ią , I niezw ażaiąc na g ro ź b y  i p ro śb y  
b u n to w n ik ó w , stale się trz y m a ła  swoich 
obow iązków , toż  samo i  s tra ż  Podoficerska 
z P aw łow skiego p u łk u  g w a rd ji, stoiąca w kosza­
rach  M oskiew skich. —  N azaiu trz  zrana p o rz ą ­
dek b y ł  zupe łn ie  ustalony i C e s a r z ,  o so b iś c ie  

I objechaw szy w ojska , i  podziękow aw szy  
I im  za ich gorliw ość, w ierność i znakom ity 
I porządek  w  tak  żałośnem  i niespodziewanej!) 

zdarzen iu , kaza ł im  pow rócić n a leże . Odtąd

zm oenił się zupełn ie  porządek  pub liczny ; w oj­
ska rozłożone za stolicą, k tó re  n ń a ły  rozkaz 
zbliżyć się do niej, p o w ró c iły  na swoie kw atei y , 
p ró cz  p u łk u  D ragonów  g w a r: sprow adzonego do 
m iasta na p a tro le , i 2 ch szw ad ro n ó w  z pu łk ó w  
g w ard ji U za ró w  i U łan ó w , rozstaw ionych  ko­
lo  stolicy dla chw y tan ia  zb ieg łych  b u n to w n i­
k ó w . T eg o ż  dniaN . PAN idąc za skłonnością 
swoiego serca i po zupełnem  p rzekonan iu  się o. 
szczerym  żalu M a ry n a rz y  g w a rd ji, dozw olił im 
staw ićsię p rz e d  Sobą, i dowieść osobiście że Je­
dynie p rz e z  uw iedzenie m ogli być wciągnięci 
w  podobne szaleństwo; Al o n  a r  c h a  dał im 
dow ód swoiego N ajw yższego przebaczen ia  i 
p o w ró c iw szy  im darow aną p rz e z  S tej pamięci 
C e s a r z a  chorąg iew , kazał ią na nowo pośw ię­
cić i p rz e d n ią  ba tal jonowi w ykonać p rzy s ięg ę , 
co tenże uskutecznił ze sk ru ch ą , gorliw ością i 
w idocznym  zapałem . Kompanja C e s a r s k a  
p u łk u  p rzy b o czn y ch  g re n a d je ró w  g w ard ji, 
k tó ra  z K apitanem  swoim  niechciała należeć do 
szaleństw a re sz ty , p rzy p ro w ad zo n a  by ła 
p rz e z  tego K apitana p rz e d  Al o n a r  ch  ę, k tó ry  
iej W znak zadowolnienia sw ego dozw olił po łą­
czyć się z bataljonem  S aperów  g w a rd ji, z a jrru -  
iacym pałac zim ow y. D . 15 z rana  douiosł N. 
FAN U J .C .M .W . X że  M IC H A Ł  że w iększa 
część żo łn ierzy  tegoż p u łk u  ró w n ież  uw iedzio­
na, w  głębokim  żalu  b łaga p rzebaczenia. G dy 
2 kom panje tegoż p u łk u , chw alebnie się zacho­
w ały  będąc na s tra ż y  dnia 14 w  tw ie rd z y , J e ­
g o  C e s a r s k a  M ś ć  chcąc i  tu  okazać litość 
szczerze żałuiącym  , p o w ró c ił tem u  p u łk o w i 
wzięte, mu chorągw ie, kazał ie na nowo pośw ię­
ci ó i p rze d  niem i w ykonać p rzy sięg ę . W szv - 
stko to  w ykonano z zapałem . A loskiew ski 
p u łk , k tó ry  ró w n ie ż  chorągw ie u tra c ił ,  lecz 
zasłuży ł na po litow anie p rz e z  w ierność i g o r li­
wość w  w iększej swoiej części, doznał ró w n ież  
iSajw yższego przebaczenia i chorągw ie iego na

i
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nowo poświęcone zostały. —  z Ciągniących się 
śledztw szczegółowych iaw niesą przekonani o 
podżeganie tego niesłychanego w  stolicy p rzed ­
sięwzięcia: D ziennikarz JByleiew, Urzędnik 
S om ow , b. W ice-G ubernator Górski., Porucz­
nik w  odstawce Bachowski , Sztabs-K apitano- 
w ieM oskiewskiego P ułku  gw ardji Sczepin-  
Bostowski  i Bestużew,  Adjutant Xeia Alexan­
dra VYirtcmbers kiego Bestużew,  z pu łku  g w ar­
dji grenadierów  przybocznych Sztabs-K apilan 
Sutkof ,  i Porucznik Panów,  Adjutant dowód­
cy Piechoty gw ard ji Jenerała Porucznika Bi- 
stroma, Porucznik X£e Obolenski ,  D yżurny  
Sztabs-Officer 4 korpusu Pułkow nik Xiąże 
Trubgckoy,  Kapitan Jlnego sztabu gw ardji 
t iorniłowicz,  K apitan-PorucznikFlolty  Bestu­
żew,  A djutant A dm irała M oliera Bestużew , 
C horąży pu łk u  przybocznej gw ard ji konnej 
Xże Odoięwski,  niejaki Puszczyn,  Kuchelbe­
cker, i Porucznik gw ard ji Finlandzkiego p u ł­
ku Cebryków■ W szyscy ci tuż schwytani zo­
stali, p rócz  Kiichelbeckiera, k tó ry  najpewniej 
zuinął w  samem zdarzeniu. O prócz tych g łó ­
wnych hersztów  aresztowani są iako mocno po­
dejrzani, Kapitan z pu łku  Nizniogrodzkiego 
Dragonów Jakubowicz, Dowódca 12 pu łku  
strzelców  Pułkownik B ułatów  k tó ry  się sam 
staw ił dobrowolnie, Porucznicy z M arynark i 
.gw ardji -Arhuzow, W isz ni ews k i ,  Eiichelbec- 
ker i Boclisco, Kapitan ze szwadronu konnych 
Piionerów gw ard ji Puszczyn,  i Podporuczni­
cy Jzmaiłowskiego P u łku  gw ard ji M ali u ty n , 
Foch, Bożewnikow,Mul ler iX.że FVadwolshi.

w Końcu z. m. w  10 roku życia żyć przestał 
W . JP . W in c e n t y  Bzeszotarski  Kornmissarz 
Pele: Obwp: Buiawskiego,  Kawaler O rderu  S. 
S f a n i s ł a w a i n  Blassy,  dópełniaiący usług od r .  
1805. Żal wszystkich k tó rzy  go znali, dosta­
tecznie świadczy jak bolesną iest s tra ta  tak

zacnego O byw atela.—  D O N I E S I E N I A .
P rze c ią ż  S n d o w j  n i e r u c h o m » i c i .  — W  sku tek  w y ­

n ików  w T rybuna le  C ywilnym  I in s ta n c j i  W oie :  51a/t,- 
w d. 8 t . is tnpada 1824 r. ,i 23 l .u tego 1S25 r. zapn- 
dlyell, w yrok iem  Sądu A ppelary jnego z dnia  13 Maia 
1825 r. za tw ierdzonych ,  tuilziez w yroku  rzeczonego 
Trybunału  z dnia  8 S ie rpn ia  1825 r. m iędzy  Sukces 
sorami beneficjalneini n iegdy  H eleny  z I’untneroiv 
Paw łow iczow cj,  to ie s t  J la r j a n u ą  z Somerów lino  r o ­
to Pu n tu e ro w ą ,  2do po n iegdy Ja n ie  Schm id t  pozos 
tutą W d o w ą  i  Anną z Pun tnerów , In to  yolo Józefa  
K arw ick iego ,  2do S tan is ław a  O lszewskiego M ałżo n k ą  
w assyste i ic ji  Męża czyn iącą  z icdnej,  a Józefem  P a ­
włowiczem O byw ate lem  z drugiej  s t rony  zapadłych, 
dział  m a ią tk u  do Józefa  P aw łow icza  i n ieg d y  Żony 
iego H eleny  z P u n tn e ró w  należącego, tudzież  prze-  
daż nieruchomości  nakazu jących ,  P osess ja  tu  w U a r  
szawie  N r  1969 na g runc ie  em fiten tycznyin  położo­
na, przed W .  K rzyw ick im  S ędzią  T ry b u n ;  tu w W a r ­
szawie  pod N r  549 odbywać się  m aiącą  w  dniu  27 
S tyczn ia  1826 r. o godzin ie  4 z południa, iako  w t e r ­
m inie  do os ta tecznego  przysądzen ia  oznaczonyrii , sprzc 
daną będzie . Kelacja b iegłych,  zbiór objaśnień  i wa 
ru o k i  l icy tac j i  każdego czasu u W .  C.ref/kowicza P i ­
sarza T ry b u n a łu  wydziału IV  w miejscu posiedzeń te ­
goż T rybuna łu  i u P ią tk o w sk ieg o  A dw okata  przc laż 
n in ie jszą  pop iera iącego , prze jrzane  być mogą. Na 
te rm in ie  p rzygotow aw czego  p rzysądzen ia  w dniu  O 
G rudnia  1825 r. odbytym , w zm iankow anego domu przy­
sądzen ie  o t rzy m ał  Adw okat P ią tk o w sk i  za  poskąpioną 
summę zip: 70 ,190. — IVarsz: d. 18 S tyczn ia  1820 r. 
P aw e ł  P i ą t k o w s k i  Adwokat,  przedażą d y ry g n ją ry .

P ew na  osoba iadąc z Ł om ży  do W a rs z a w y  zgubiła  
P ap ie ry  praw ne, iako  to: Akta,  Rezulucjc  przez Kom- 
m iss ją  W o jew ó d z tw a  A ugus tow skiego ,  wydane pod 
nazw iskiem  MortheJa Abrahamów icza,  z tegoż W o je ­
wództwa. Uprasza s ię  ła skaw ego  znalazcy o oddanie 
za p rzyzw oiią  nadgrodą,  w W arsz aw ie  przy ul icy  K a ­
pitulnej pod N r  538, do J ę d rz e io n  skiego.

w Dniu 20 S t yczn i a  r.  b. o gudzinie  łO rano przy 
ul icy Koźlej  w domu N r  1825 prawni e  za i ę t ę  Ruc ho­
mości, iako  tu; Sto l ik i ,  Szl abany,  Komeda,  Kanapy,  
Ł óżka  e. t .c.  w dniu  zaś 27 b.nt. o godzinie  3 po po­
łudn iu  na Targu .Muranów zw an y m , K oni  6 , Drosz-  
k a ,  W óz  Szybowany ,  Cboąiontu i .l .d. przez publiczną 
i icy tac ją  sprzedane będą.  —

AuJrz:  T o p o l s k i  K.S.
D ziś zimna stopni 9.


